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W e  W T O R E E I v  dnia 25 Października 1831 roku.

O W 5 J Z Z \) It tj
W" 291.

P r e z g s  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  K h Ól e s t w a  

P o l s k i e g o .

7 ho uchwalą namiestnika królewskiego z 
dnia iy G/.crvvca 1817 c. w Tom ie III Dzienniku 
Praw u a karcie 225 zamieszczoną postano wio
nę m, i późniey odezwą Ministra Sekretarza 
Stanu z dnia 8 (2 o )L ip e a  1820 r: ponowio- 
nein zostało; iaką koley każdy podaiąey pro
śbą zachować powinien, aby i siebie na szkodli
wą zwłokę i Władz W yższych na stratę 
drogiego czasu nionaraża', gdy iednak pomimo 
’ego znaczną liczbę próśb odbieram, przy 
których przepisany powyższą uchwałą po
rządek udawania się poprzednio do władz 
ntzszych zachowany nic został, przeto ozn aj
miam ńinieyszem: iż osoby, które niestosuiąc 
s,ę do przepisów wyż' w\n;ienioney uchwa
ły, wprost do mnie lub do Rządu tymczasowe
go udaią się, sami s< bie przypiszą winę, żr 
podania ich bez odpowiedzi zostaną.

, Mennicy- i\ role stw a  Polskiego
P o d a i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i h o o , , , ^ . ;  ..

postrzeżone zostały w cyrkułacyi fałszywe 

pieniądze:
1. Rubel pod rokiem niewyraźnie oznaczo

nym, tak, że tylko domyślać się wypada, i 7 
Rliał bydź albo 1814, albo t8a4, rozpoznać 
go dość łatwo można, po powierzchni z obu- 
d.vóeh stron ciemney, iak gdyby okopconej  
przez co miano zamiar uwieść publiczność, 
i»k gdyby ten pieniądz przypadkowo był w 0- 
gniu, w istocie zaś chciano pokryć kolor m e
blu niewłaściwy srebru; metal ten iest kotn 
pozycja podobna do używaney przy literach 
drukarskich, i próba docymastyczna wykąza- 
ła, i z w tey kompozycyi nic się wctde srebra 
nie znayduie. Niewyraźuość roku albo iS i/j ,  
albo 1824 nie’ może bydź uważana za cechę 
do rozpoznania, gdyż mogłoby bydź, że inne 
odlewy Rubli dokladnieys/.e są w tytn szcze
góle. Nap is na okręgu iest niewy damy, i okrąg 
*atn iest wcale niekształtny; korona, n iektó
ro litery i części lauru są w różnych miey- 
®Cach mtiiey w ięcej  iak gdyby zalane.

2.  D w u z ł o t ó w k a  p o d  r o k i e m  t83o i e s t z c v -  
t)y o d l a n a ,  n i e  w y d a t n i e  • n i e w y r a ź n i e  w  r o z 
maitych c z ę ś c i a c h  1 l i t e ra  h,  p r z e z  c o  ł a t w o  
*ą p o g n a ć ,  r ó w n i c  i ak  i p o  k o l o r z e  t c ^ o  m e 
b l u  1 d ż y t i ę ku ,  c y n i e  t y l k o  w ł a ś c i w y m .  Na- 
ł t a r b p w a n i e  na  o k r ę g u  tes t  n i e r ó w n o . .

3 . Dziesięciogroszówki z roku i 83o odlane 
* kompozycji metahezney kruehey, n ietrudne  
6<t do rozpoznania po kolorze wcale niewłaści
wym srebru, tudzież po niewydatności l i t e r ,  

1‘Czb i herbu. .
Wzywa się wszelkie Władze Ska rbo we i 

f°h('vyne, do dawania baczności na kurs w y -  
*ej  opisanych pieniędzy, xv celu ochronienia 

?ss i publiczności od szkody, tudzież ukara
nia przestępców według surowości prawa.

W W cl’S z a wic d. 21 Paźd/1 1 S3 i1 r.
Bieńkow ski.

Sekret, tH uett.

LICYTACYE i SPR Z E D AŻ E  PUBLICZNE
------------------------mirrm̂ — -------------------

Kommissya. kP oiew ództw a M azow ieckiego.
Podaie do publiczney wiadomości, iż dnia 

2( Listopada b. r. w Urzędzie leśnym t ,a -  
ztiów, a mianowicie w wsi Wiączya w zamie 
szkaniu Nadleśnego, odbywać się będzie l icy 
tacja na sprzedaż drzewa na pniu stoiącego, 
w odpadkach straży Będzelin, tak budowlowe-  
go iako też w naywiększej części browarki 
na handel zdatney, i irjntgoopalowego; w o g ó 
le podług m iejscowego oszacowania na zip. 
23,279 gr. 21 ocenionego , a które rzeką Pi
l icą spławione bydź może. Ktoby więc sobie 
życzył takowe drzewo zakupie, może go ka
żdego czasu za zgłoszeniem s;ę do Urzędu le
śnego wspornniónego o b ey rz eć ,* a naywięcey 
w czasie hcytacyi ofiaruiący, za potwierdzeniem 
iey przez Kouunissyą.Rządową Przychodów i 
Skarbu przy kupnie s.ę utrzyma.

Działo się w Warszawie dnia 2S Września
1831 roku.

Referendarz Stanu Prezyduiący.
Kozuchowski.

Sekreta’ * Joneralny.
D ziew anow ski.

h o r a m i; s y n  t f 'o ie w o d z iw a  M a zo w ieck ieg o

Podmę do publiczney wiad omości, iż w urzę
dzie Leśnym Brwilno, we wsi Gorącb, Powie
cie 1 Obwodzie Gostyńskim p o łożon ej ,  o d 
bywać się będzie przed Nadleśniczym iniey- 
scowym w dniu a i  Listopada b. r. licytacja  
in pots na sprzedaz drzewa w największej czę
ści olszowego szczapowego, na pniu stoiącego, 
z odpadku przy obrębie Zd ^orz wartości ok o

ło siedin tysięcy "zł. wynoszącego. O warunkach 
pod iakiemi sprzedaż ta n .stąpi, każdego cza
su tak w Urzędzie Leśnym Brwilno iak i w Kom-  
ni'Ssyi Woiewódzkiey powziąść można wia
domość.

w Warszawie d. t 5 Października t 83 i r.

Referendarz S anu Prezyduiący, 
Kozucfuwski.

Sekretarz Jcncralny, 
D ziew anow ski.

D yrekcya S zc zeg ó ło w a  T ow arzystw a  K re
dytow ego Z ie m sk i/g o  TFuiew odżtw a M a zo 

w ieckiego. .

Z a w i a d a m i a  p u b l i c z n o ś ć ,  iż d o b r a  Osiny 
Litera A. w p o w i e c i e  Siennickim, O b w o d z i e  

S t a n i s ł a w o w s k i m ,  Wdztwie Mazowieckiem p o 

ł o ż o n e ,  nieopłaciwszy raty g r u d n i o w e j  r .  z. 
183o od zaciągnioney pożyc/ki 1 nie mogąc 
b y d ź  w y d z i e r ż a w i o n e  n a  publiczney lic.ytacyi 
w  d n i u  2 7  Czerwca r. i,, o d b y t e y ,  w moc 
reskryptu Dy rekcji Giowney z d n i a  ig  Li-
l, r a  • Nr. . 3 4 8 9 ,  n a  z a s a d z i e  prawa Sev
ern wego o systciąaoie Kredy towein art. g i  
tudzież § 1 9 6  I n s t r u k c j i  z d n i a  14  Marca r. 
1 8 2 6  w y d a n e g o ,  wystawione z o s t a i ą  n a  sprze

daż przez publiczną licytacją  w dniu 3 o Mar
ca r. b. ogu d-in ie  10 przed południem, od 
bywać się tnaiącą w kaneellaryi bypoteczney  
Woiewództwa Mazowieckiego, w Warszawie  
przed Regentem Cesławem Kowalewskim  
lub Rudnickim, pod następuiącemi g łów niey-  
szen.i warunkami.

i . Przyjmie obowiązek opłacenia Wszelkich 
należytości dó gruntu przywiązanych a pra
wem  sejm ow ym  zroku 1818 o hypotekaoh  
wyszczególnionych, tudzież ciężarów wieczy-* 
sty<-h art 44  tógoż prawa wymienionych; a 
wynoszących rocznie Zip. 638. gr. 17.

2. Przyimie na siebie obowiązek regularne
go opłacania należytości Towarzystwu Kre
dytowemu Ziemskiemu od zaciągnioney p o 
życzki, stosownie do art. 7 tegoż prawa w 
pół rocznych ratach po złp. 724; czyli 
cznie złp. 1488. r terminach prawem ozna
czonych, przez czas istnienia Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego, czyli do  dnia t 3 
Czerwca 1854 Ł

3 . Zniesie ria rzecz właściciela op łacony  
fundusz amprtyzacy my w dniu i 3 Czerwca  
t 83o r. w monecie brzęczącey wynoszącą sum 
mę złp.

4. Złoży resztę całkowitego szacunku, w y
rachowanego po iług zasady art. 5 prawa S ey -  
m owego, a wynoszącego złp. 3 a tia o  po p o
trąceniu zapisowego długu 'dla Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego złp. ,24 ,000 . w ilo
ści złp. 9120. w gotowiźnie do Depozytu Są
dowego na rzecz właściciela czyli wierzycie
li niżey hypotekowauych.

5 . Każdy chęć licytowania maiący, złoży  
vadium w gotowiźnie,  na pokrycie kosztów  
siibhastacyi wynoszące złp. 1000. a zaś n ie-  
czekaiąc Wydziału h ypo teC / .nego  odbytey sub-  
has tacy i ,  Złoży ca łk o w itą  zaleg łą  naleźytość 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu, ia-

a przypadać będzie w gotowiźnie zaraz po  
otrzymaniu przybicia, resztę zaś summy sza- 
cur.kowey nad naleźytość Towarzystwu K re
dytowemu, obowiązany będzie nabywca, nay-  
daley  ̂ w dniach 20 po otrzymaniu przybicia
złożyć.

6. Nabywca odbierze dobra z takiemi pra
wami . obowiązkami, iakie są wxiędze hypo-  
teczney zapisane, w takim stanie posessyątych^  
że w iak ich się znayduie, bez źadney preten
sji  za zły stan ich, oraz Dyrekcya co do gra
nic źadney ewikcyi nieczyni. Possessva zaś 
naturalna, a tern samem dochody z dóbr i wszel-  
' ie zyski, iak równie ciężary i szkody zkąd 
kol wiek wyniknąć mogące, nabywca ii ko wła
ściciel od dnia przysądzenia ponosić i p obie
rać będzie.

Wszelkie imię warunki pomnieysze, każdy 
maiący rhęc licytowania w biórze .Dyfekcyi-  
nego Pisarza przejrzeć może, na ten więc 
termin D yrekcja  mających ochotę licytowa
nia z-ipraśza.

w Warszawie dnia 3 sierpnia r 83 1 r.
Prezes, Piotr Ł ubieńsk i.

Pisarz, hicluriuw ski.



* * •  li'jd « r *

Licytacya ruchom ośc i po ś. p. Teofilu  Kop* 
penstaedter dok to rze  m edycyny, pozi stałych, 
inko fo: dwa powozy, ieden n o w y , '  d rug i zu 
pe łn ie  o d św ieżony ,  para koni pow ozowych 
anglezowanych, szory angielskie hotv(> i d r u 
gie używane. P ierścień brylantowy duzy, z e 
garek cy lindrowy złoty z repe tycyam i i inne 
kosz to w n o śc i , tudzież wanna do kroplistey 
kąpieli, fortepian m achonipwy, meble, lustra, 
ob razy ,  miedź k u c h e n n a ,  sz k ło ,  porceHana,j 
fdians i różne sprzęty dom ow e, oraz suknie, i  

pościel, bielizna do noszenia i bielizna s to ło
w a ,  stosownie do uchw ały  familiyney i na 
żądanie opieki nieletnich sukcessorów , roz
pocznie się dnia 26 b. m. i r. o godzinie g 
z rana, i aż do zupełnego  w yprzedania  kon ty 
nuow aną będzie rano  i po p o łu d n iu  w D om u 
p o d  liczbą Ąi r, p rzv  ulicy K rakowskie-przed- 
mieście, na p ierwszem piętrze, gdzie te wszyst
kie p rzedm ioty  źądaiącym widzenia, okazane 
będą.

w W arszaw ie  d. 21 Paźdz. 183 r r.
A. W i l l i a m  R. K. Z. W. M.

L I S T Y  G O Ń  C Z  E .
■te. —— • — — ;  1 - ■    —

S ą d  Policyi P opraw czej W y d z ia łu  K ali
skiego.

Osławiony zlodziey Aureli Brzozowski, który 
iuż k ilkakrotnie tak na transporcie, iako i z 
więzień uciekł, b y ł  teraz po  iego schwytaniu 
w  W schow ie  dla bezpieczeństwa w wszelkie 
kaydany iakie tylko upyte bydź rńogły, o p a 
trzony, a przecież udało  m u  się w nocy  z d. 
2 na 3 b .  m. między 12 a a godziną, takowe 
kaydany  zniszczyć i na wolność uciec.

W szelk ie  władze tak woyskowe iako i cy
wilne upraszam y zatem, aby na tegoż niżey 
opisanego n iebezpiecznego złodzieia baczne-* 
t>ko m i a ł y ,  iego w razić z d y b a n i a  aresztów al >
1 pod ścisłą strażą uatn przystaw ić  raczyły.

Rysopis: Przezwisko Brzozowski , Jrnie
Aureli, r o d e m  z Poznania,  religii katofickiey, 
w ieku 27 lat, wzrostu 5 stop, 5 cali, włosów 
błąd, b rw i błąd, ocz niebieskich, czoła o tw ar 
tego, nosa kończutego i nieco d ług iego , ust 
p ro p o rc jo n a ln y c h ,  b ro d y  b lond, zębów d o 
brych ,  skład twarzy pociąg ły ,  cery bladey, 
postawy siadłey, mówi po polsku i dosyć d o 
b rze  po  niemiecku.

Szczególne o znak i:  m ow a iego ró w n a  się 
w ięcey  żeńskiemu niż męzkieruu głosowi.

G dy tenże  przy swey ucieczce iakdaw niey  
tak  i teraz odzież więzienia pozostawił,  przeto 
ub ió r  iego niemoże tu bydź opisany .

P oznań  d, 3 sierpnia i 83 i r .
Królewski Jnkw izy to rya t ,

(p o d p .)  H ertz/er.

S ą d  Popraw czy W y d z ia łu  Płocniego.

W incen ty  P io t rk ie w ic z , lat 28 liczący, 
wzrostu średniego , twarzy ściągłey białey, n o 
sa m ie rnego ,  oczu siwych , włosów ciem no- 
b lond, u b rany  wpłaszcz z sukna niebieskiego 
stary, spodnie suk ienne sza rac /k  owe, chustkę  
n a  szyi szarą, czapkę  okrąg łą  z sukna grana
tow ego  z barankiem  czarnym  i rydelkiem, 
o liczne zbrodniow e kradzieże obwiniony, na 
d n i u  8 b. ni. z roboty  publiczney iako wię
zień zbiegł, prze to  Sąd Popraw czy  W y d z ia 
łu  P łock iego ,  w zyw a wszelkie władze, ażeby 
w razie onego  wysiedzenia, pod scislą strażą 
Sądow i naszem u odstawiły.

w P ło c k u  dnia 18 Października 1831 r.
Sędzia P rezydu iący ,

Gadomski.

^esć mtr^eboUnt.

P O L S K A

* W arsz aw y  25 Paźdz ie rn ika

Dnia wczorayrszego o d e b ra n o  tu w iado
mość o bezw arunkow em  poddaniu  się twierdzy 
Zamościa na  łaskę Nayiaśnieyszego CESARZA 
i K R Ó L A .

—  Jaśnie oświecony Feldm arsza łek  P a s k i e  

w i c z  Xiąże W arszaw ski i Jego Cesarzowi- 
czowska i l d ć  W . X ia ze  M IC H A Ł  p o w r ó 
cili wczoray wieczorem do Stolicy z Modlina, 
dokąd  w jiechali  dnia onegdayszego. P rz y 
byli do W arszawy Jenera łow ie  woysk Cesar
skich S z y p ó w ,  G l i n g  i Xiąże G a l i c z y n .

—- W  dniu  wczorayszym urzędnicy K om  
missyi Rządowey S p ra w ied l iw o śc i ; w yż
szych Magistratur Sądowych, Adwokaci P a t ro 
nowie 1 rozmaici u rzędnicy Sądowi, ponowili 
przysięgę na wierność dla Nayiaśnieyszego 
C e s a r z a  i K r ó l a  Polskiego.

J. W . X. D z i ę c i e l s k i  Biskup L u b e l
ski wyjechał dzis do swoiey dyecezyi.

—  W  Berlinie p łacono  za listy zastawne 
Polskie 86, za sto. Obligacye udzia łow e s ta 
ły  po  i \ .  336.

— Kommisąya W oiew ództw a A ugustow 
skiego zaRtęła iuz odbyw ać zwykłe *swoie czyn
ności w mieście Suwałkach.

—  Szkoła wydziałowa w Ł o m ż y  została 
przeniesiona do S tczuczyną i ze szkołą ta m 
te jsz ą  połączona.

1  O S s  T  A

■ P e t e r s b u r g u  8 Października

—  Były czasowy wojenny G uberna to r  W i 
leński i Grodzieński, Jenera ł  Adiutant Chrapo- 
wicki, miał szczęście o trzym ać  następuiąci 
naywyż.szy reskrypt z dnia a 3 S ierpnia b. r. 
, .Macieiu E u g r a f o w i c z u !  Przez ukaz, spół 
czesnie z niniey9<ym dany do rządzącego S e 
n a tu ,  uwalniaiąc was stosownie do żądania 
waszego dla słabości zdrow ia  od urzędu W i 
łeńskiego i Grodzieńskiego tym czasowego wo- 
iennego G ubernatora ,  dopełniam  p rzy jem ne
go obowiązku, wynurzaiąc wam z tego pow o
du zupe łną  moię wdzięczność za szczególną 
gorliwość o dobro  s łużby i p rzykładną czyn
n o ść ,  których daliście dow ody w pełnieniu 
trudnych  i rozciągłych obowiązków p o le co 
nego urzędu, k a  zu pe łnem u  m em u zadowolę 
niu i ku praw dziw em u pożytkowi pow ie
rzonego w am kraiu. Życząc i tusząc sobie że 
stan zdrowia pozwoli wam znowu w eyść na 
pole czynney służby w oyczyznie, zostaię wam 
zawsze przychylnym ,“  M IK OŁA Y .

—  O d granic Azy i donoszą p o d  dniem 6 
S ierpn ia : „W ia d o m o ,  że w la tach 1826, 1827 
i na początku roku 1828 w m a ley  Bu l ia re i , 
k tóra pod panow aniem  chińskiem zostaie, by
ły zaburzenia. G dy Cbauat K okaut z małą 
Buchareą graniczy, i ciągle z tąż, szczególn ie j 
zaś z miastami K ascbgar i Yarkene, gdzie także 
i chińscy kupcy  przybywali , w stosunkach 
handlowych zostaie, m ożna  zatem przypuścić, 
że m ieszkańcy K okan tu  w rozruchach  udział 
mieli, a szczegó ln iey , ieżcli iest p raw dą i:>k 
p rzvnaym niey  C hińczycy t i t rzym uią ,  ze bunt 
w małey Bueharei od  lu d ó w  sąsiedzkich był 
wspieranym. Chociaż w 6kutek tego, liczne

korpusy woysk Chińskich przybyw ały  w za
miarze przy tłum ienia  b u n tu ,  Bucharow p® 
d w akroć  p o b i ły ,  a naw et Dowódzcę, w nie
wolą wzięłv, udało  się przecież Synowi tegoż, 
u sąsiednich ludów  znalesć d b ronę  i przez swe 
usiłowania też ludy  do nayścia posiadłości 
Chińskich podburzyć .  Dowódzca pograniczny 
chiński pos łany  z Pek ingu  dla przyw rócenia  
porządku w rnaley Bueharei, mi d  w podeyrze- 
nul mieszkańców K okan tu  o należenie do  p o 
wstania, rozkazał tedy p rze rw ać  z niemi koin- 
munikacyą handlową, wzbroniwszy w yw ozu do 
ow ego k raju  naypotrzebnieyszych a r ty k u łó w ,  
herbaty  i rbaba rba rum . W szystkie te okoli
czności spowodowały ' wielką liczbę mieszkań
ców K okan tu  i T aschken tu  (k tó ry  podlega 
Chanowi Kokantu) , po złączeniu się z ludno
ścią Klara T algyk  i Aktalgyk, w sile blisko 
200 ,000  ludzi do państwa Chińskiego wkro* 
czy c, gdzie 6 miast maley Bueharei t. i. Kaseh- 
gar, Yanzssar, Yarkene, K o tane ,  Utseh, T u r -  
pan 1 Aksu zupełnie zpustoszyli. Dowiedzia- 
wszy s ę iednak że G łów no-kom m enderu iący  
T sch a n -L e n ,  który niedawno małą Buehareią 
do posłuszeństwa p rz j 'w iod t,  znayduie się W 
pochodzie przeciw nim z liczną Armią, cofnęh 
się, i T schan -L in  p o d łu g  ostatnich wiadomo
ści ograniczył się na działaniach odpornych .—
W  takim stanie rzeczy, nie bez zasady wnosić 
inożna,  że mieszkańcy K okan tu  udadzą się do 
Rossyi dla zaopatrzenia się w herba tę ,  która 
dla nich iest a r tyku łem  nieodzownym ; co się 
tyczy rhabarbarum , tego nie wielka ilość z tam- 
tąd do  K okantu  T asc h k en tu  i małey Bueharei 
by ła  w yw ożona ,  i ta szczególniey do turbo' 
wanią m a t e r y i  j e d w a b n y c h  i b a w e ł n i a n y c h  uź.y- 
« a a a ;  t e n  t e d y  ar tyku ł  nie iest tak wielkie/ 
wagi pod względem handlu iak herbata, k tó re /  
zużycie bardzo  iest znacznem . T a  prze to  oko
liczność podaie nowy środek  nadania większey 
rozciągłości naszemu azyatyckieuiu handlowi.*•

—  Z  Moskwy donoszą :  W  miesiącu P a 
ździerniku z. r .  X iężne W . i E. Gólitzin po- 
duły T a v n e m u  Radcy Xięciu Gagarin  proiekt 
zaopatrzenia b iednych  sierot mianowicie takich, 
których rodzice ńa cholerę pomarli. —  Xiąze 
chcąc mieć udzia ł w przedsięwzięciu tak do- 
b roczynnein ,  a szczególniey w czas e trwania 
w M oskwie cholery tak pożytecznym  dla lucU- ; 
kośc i ,  ofiarował niższe piętro  swego własne
go dom u na lokal tego zakładu, i zarazem * 
p o w o d u ,  że u trzym anie  sierot tych przez ® 
miesięcy zamierzone b y ło ,  wezwał własną s«A 
notą Jenerała G uberna to ra  Moskwy Xięcia D. 
W . Gólitzin, o udanie się do rządu względem 
dalszego tychże  dzieci utrzymania. W y d ru k o 
wanie p ro iek tu  i m em oryału  Xięcia Gagarin, 
świadczą o udziale Xięcia w tym  dobroczyn 
nym zakładzie , k tóry  wkrótce po fem na d. 7 
Listopada otwarty  został. Opiece oycowskie- 
go i starannego Rządu, iako teżgo rliw ey  pom o
cy wielu szlachetnych dobroczyńców , wdzięcz
ność się należy, że cel przedsięwzięcia z u p e ł 

nie osiągniętym został. 67 sierot znalazło w za 
kładzie macierzyńską pieczołowitość, pożyw!e 
nie, okrycie, p nawet, o ile można było, i na® 
kę, późniey umieszczeni zostali częścią 'v 
kładach kraiowycb, częścią w domach pi V n 
tr .ych ,  wielu na dob rych  rzemieślników *1 ̂  
kształcono. P o  straceniu, kosztów  zaprowad/-^ 
nia, i u trzym ania  dom u  sierot, pozostała /. ' ^
b ro wolnych o f ia r  sum m ą 13 , 9 6 0  rubli assyg1 ^

cyinych, która pomiędzy 3 i dziewczyn «'sl ^  
conych, po  ukończoney edukac j i ,  tako '}  ^
sażenie rozdzielona będzie, tak, ze każda z 1 

naówczas 4®° r - o trzym a.14
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— M o r n i n g  H e t  alei zawiera eo naslę- 
|)uie: Pewna ies t ,  źe sprawa Niderlandów 
będzie wzięła p rzez  konferencyą Londyńską 
pod  ścisłą rozw agę  , i źe można się spodz ie
w ać  w kro tce  ostateczenego traktatu  pokoiu 
za pośredn ic tw em  tych  arb it rów  między Hol- 
landią i Delgią. Mamy pow ody do m niem a
n ia ,  iź to co następuie, oznacza dokładny  tok 
negocyacyi.  Na żądanie k o n fe re n c y i , każdy 
z Hoilenderskich i Belgtyskicb pełnom ocników 
przedstaw ił zasady traktatu. Belgiyski p e łn o 
m ocnik  iak tego trzeba się było  spodziewać, 
od w o ła ł  się do 18 przedwstępnych a r ty k u łó w ,  
proponu iąc  obustronną wymianę ziem w kraiu 
d rug im  posiadanych {enclaves),  podług którey 
cały prawie L i inburg  i wiele innych placów na 
lewy ni b rzegu  Skaldy odpad łaby  za wynagro
dzeniem  do Belgii. P e łnom ocn ik  hollenderski 
p rzec iw nie  odwołał się do p ro toku łów , i usi
ło w a ł  rezultat tychże ieszcze bardziey roz
ciągnąć. P ro p o n o w a ł ,  aby król hollenderski 
za trzymał L u x e m b u rg ,  p rzyczem  dał do z ro 
zumienia , iź to w następnym czasie m o g ło 
by  bydź p rzedm iotem  zamiany posiadłości.  
Daley żądał ,  aby Belgia poniosła i 6/ 3 t czę 
sci d łu g ó w ,  1 aby Hollandia granice swoie 
z r. 1790 z rozciągnieniem do L u r ib u rg a , kló- 
feby  iey oba brzegi Maasy aż do  Vise za p e 
w n ia ło ,  o trzym ała .  T e  ostatnie żądania u- 
znnne iednakże zostały przez konferencyą za 
tak osobliwsze, źe pose ł uznał przyzwoitem 
Usprawiedliwić ie instrukeyam i swego rządu. 
‘G ranice  Hollandyi nuały  bydź te same, iakie 
były połączonych p row incyy  Niderlandów w
r. '? » • '  » tn o d jC k ą c y a m i, następnie opisa
nymi. Linia d e m a r k a e y i „ a  wyehocly.ic Z 
p unk tu  morskiego, w k tó rym  posiadłości h , j  
lenderskie i belgiiskie podówczas się stykały, 
i m a się rozciąga# aż do lewego brzegu  Skal 
dy ku Flaudryi.  Na praw ym  brzegu  Skaldy 
ma bydź ta sama iak t a ,  która p o łnocną  
Brabancią  ,od prówincyi Antwerpii i L im bur-  
ga oddziela,' aż do samego Valkensw aard ,  
zkąd linia dem arkacyioa k ierunek swóy na 
południe  wziąśc m a ,  pozostawiając na zachód 
P eer  i T o n g e r n ,  zfiś na wschód Aebel, Nom 
O io n t , Biee i Bdzen, a po tem  połączyć się 
z teraźnieyszą granicą między prowincyą L im 
b u rg  i L eo d iu m ,  ciągnąc się ku ppbiocy od 
V ise ,  aż do Maas , a z ta m te y  strony rzeki 
aż do granicy p rusk icy ,  idąc przytem ścisłe 
teraźnieyszą granicą między prowincyą L im 
b u rg  i Leodium . Wszelkie kraie na północ i 
w schód teyże linii demarkacyiney leżące, m a
ją do Hollandyi należeć. Zam iarem  tey linii 
b y ło b y ,  zrobić dem ark ac y ą ,  przez k tó rą ka
żdy przyszły spór  m ógłby bydź unikniętym, 
a gdy systerna we wszystkich wcześniejszych 
negocyao iach , o ile m o ż n a ,  miane by ło  na 
względzie, prze to  król Hollandyi nie nastawał- 
by  z żądaniem , aby ta zasada na korzyść 
iego  zastosowana była. R ezulta tem  teyże 
b y ło b y ,  źe król otrzym ałby wolną kom m uni-  
kaevą z M as trych tem , 1 ze ze swey strony 
zrzekłby się wszystkich części k ra iu ,  k tóreby 
Ilo llandya z tam tey  s trony posiadała.

7  R A N C T  A

* P a r y ż a  12 P a ź d z i e r n ik a .  

—  Pos e d zem e  I zb y  Deputowanych  dnia 
1 1 Października. P rezyden t  nadmienił, źe 
gdy dnia poprzedniego  wniosek panów  E n o u f

i J a y  względem u trzym ania dziedziczności pa-

roS|Wa został o d rzu co n y , teraz naypierwey
przypada koley na popraw kę pana T e ś t e ,  
która co do  treści iest następująca:

, ,P r z y  zeyściu Para, naystarszy syn w ten- 
czas może tylko uzyskać po oycu parostwo, 
iezeli iuż skończył lat 3o i ma za sobą glosy 
kolegiów w yborczych departam entu ,  w k tó
rym  płaci g łów ną kwotę podatków stałych. 
Jeżeli nie ma większości głosów wyborców, 
niemniey iednak prawo to przechodzi na syna 
iego, w tey samey formie i pod tymiż w arun 
kami. Żaden  z tych  k an d y d a tó w ,  niemoźe 
bydź mianowany w prost przez Króla P a re m .“ 
Pan S a l r e r t e  żądał, aby popraw kę tę o d 
rzucono bez wszelkich rozpraw , gdyż na nowo 
ściąga się do dziedzictwa, które dnia p o p rz e 
dniego bezw arunkowo było  odrzucone. P an  
Teste  oświadczył,  iż uważa popraw kę swoją 
za naylepszą ze wszystkich, które ieszcze b ę
dą wzięte pod  rozbiór; gdy wszakże zasada 
dziedziczności iuż została odrzucona, niechce 
na siebie ściągać nie łaskę Izby przez to ,  iż 
zuią raz ieszcze występnie pod inną formą; i 
źe dla tego nie rozwinie swey popraw ki,  d o 
póki Izba względem niey nierozstrzygnie. P o  
m ało  znaczącey dyskussyi, poprawa ta znaczną 
większością głosów została odrzucona. Pan 
O d i l o n  B a r  r o  t uczynił następnie wniosek, 
aby się naprzód zaięto wnioskami ściągaiącemi 
się do sposobu mianowania P arów  wprzyszło- 
ści, gdyż wnioski te koniecznie poprzedzać 
pow inny  pytanie, czyli urząd Para  iest doży
wotni,  czyli też tylko czasowy. P o  przyięciu 
tego wniosku, przyszła koley n a  popraw kę p o 
daną przez Pana D u b o i s  z niźszey Loiry 
tey osnow y, iż I ib a  /P a r ó w  wprzyszłości ma 
się składać z 200 cz łonków , i że każdy P ą r  ma 
bydź ob ie rany  na la l  to  przez kolegia w y b o r 
cze, lecz żs  Królowi ma s łużyć praw o rozwię- 
zywani.. Izby P arów , równie iak Izby d e p u 
towanych. W n iOSek ten wca|e nie by ł p o 
pierany i z tey przyęzzny nie g łosow ana wca- 

Irina popraw ka , podana przez panów 
r i  g ° d e  i L u d r e ,  była n a s tę p u ją c y  treści.
„ W y b ó r  parów  należy do kpllegiów wy

b o rcz y ch ;  liczba ich stanowi się na a3o  p o 
winni liczyć po lat 40 i płacić 1000 franków  
stałego podatku.  Godność P ara  trw ać będzie 
lat i 5 . Co pięc lat Izba P arów  w trzeciey 
części będzie odnow iona .“  Pan Brigode 
wszedłszy na mównicę dla rozwinięcia tego 
wniosku, zaczął od następujących s łów : gdy 
bym  był chcia ł skoncentrow ać w Izbie d e p u 
tow anych całą władzę prawodawczą, na ten-  
czas by łbym  pow iedz ia ł ,  strzeżmy się p o r u 
szać teraźnieyszą Izbę P arów . Izba ta straciła 
w ia rę ,  iest bez siły i życia. „ W t e m  mieyscu 
kilku d e p u to w a n y ch  przerw ało  g łos  iego. T a 
kie oświadczenia, m ów iono ,  koniecznie mu- 
tzą pozbawiać izbę P a ró w  eałey powagi, 
pan Kazimierz P e r i e r  d oda ł ,  iź takowe o- 
świadczenia hańbią  d rugą  Izbę. Gw ałtowna 
wszczęła się w rz a w a ,  Centra żądały przyw o
łania mówcy do p o rz ą d k u ;  oppozycya w oła
ła  przeciwnie,aby Prezydentowi rady  Ministrów 
to ż s a m o  polecono. P a n  G i r  o d  kilkakrotnie 
wzywał pana Brigode do powtórzenia swego o- 
swiaóczenia. l e m u  nie dozwalano wymówić 
ani słowa; gdy  się w reście uciszyło cokolwiek, 
Mówca tak się daley odezwał.  Izba ta p o 
zbawiona zaufania, bez siły i bez życia, w kró t
ce by nas przekonała o zbytku drug iey  r e p r e 
zen tacji ;  ( Powtórnie g w a ł to w n e  p r z e r y w a n ie !) 
lecz zyczenia kraiu i rozsądek, „ie sprzyiuią 
takiemu systemowi, a tych nigdy bezkarnie 
zrzekać się niemożna. Cóż iest takiego w tych

wyrazach doda ł  mówca, c o b y  zasłughynło na
naganę l /by?  Oświadczam nayw vrazniey  iż 
niem iałem  zam iaru  obrażania Izby P a ró w ,  Gdy 
po oświadczeniu tein spokoyność zupe łn ie  p o 
w io d ła ,  pan B p i g c d e rozwinął daley o b ro n ę  
swey poprawki, w ktorey szczególuiey usiłow ał 
zbijać widoki pana H o y e r C o i l  a r d o Żywio
łach  Izb obudw óch .  G dy i pan L u  l r e w  p o 
dobnym  zamiarze wszedł na m ów nicę  1 g o 
rzkie w yrzu ty  czynił te raźn ieyszem u sk ładow i 
Izby Parów, wystąpili .panowie P a  r a n t  p rze
ciwko popraw ce, Jenera ł  L a f a y e t t e  zaś w 
iey obronie. Ostatni oświadczył,  iż nieuw a- 
ża w prawdzie tey pop raw k i za doskona łą ;  
lecz źe ta, ze wszystkich zbliża się naybardz iey  
do  iego widoków. P o  kilku uw agach  s p r a 
wozdawcy panaB  e r a n  g e r ,  popraw ka ta zo
stała odrzucona. Trzecia pop raw ka  pana V i 
d a l  by ła  następująca:

P a ro w ie  obierani będą przez kollegia d e 
par tam entow e, do k tórych maią przystęp  cz łon 
kow ie Rad ogó lnych , m airowie miast w ię
kszych, deputow ani i exdeputow ani,  cz łonko
wie instytutu i delegowani gmin, liczących 
6 ,000 mieszkańców. Param i mianowani bydź 
m ogą wszyscy obywatele  liczący lat 40, k tó 
rzy płacą p rzynaym niey  i . 5oe fr. s ta łego  p o 
da t ku ,  depu tow an i tudzież officerowie siły 
lądowey i morskiey, począwszy od Jenera ła  
Maiora. W nioski te po bliższem rozw in ięciu  
przez podaiącego, prawie jednomyślnie  zosta
ły  o zucone. N akon iec  p rzypad ła  koley na  
następującą czw artą  p o p raw k ę  podaną przez 
p ana  B a v o u x.

„P arow ie  będą m ianowani dożyw otn ie  p rzez  
wszystkich wyborców, k tó rzy  płacą p rz y n a y 
mniey 5oo  fr. stałego podatku . K w alifacyą 
do w yboru  stanowi skończony 40 rok  życia 
i płacenie 2000 fi-, s ta łego podai ku. L iczba 
Parów, wyrównywa w połow ie liczb ie  d e p u 
tow anych; -noże ona wszakże bydź p o m n o 
żona na żądanie Króla,  w k tó rym  to p rzy p a d 
ku Izb ie  depu tow anych  przedstaw ionabędzie  
lista kandydatów, z których Izba wybiera ma- 
iących się ieszcze mianować P arów . W  takim 
przypadku niebędzie wymagana op ła ta  kwałi-  
fikuiąca do w yboru .

Jenera ł  D e m a r c a y  żądał iako p ę p ra w k ę ,  
aby op ła tę  stanowiącą w ybiera lność ,  zniżono 
równie  iak przy  w yborach D ep u to w a n y ch  z 
5oo na 200 fr. P o d rz ę d n a  ta popraw ka,  r ó 
wnie iak p roponow ana  przez pana B a v o u x  
zostały odrzucone .  T o ż  samo spotka ło  piąty 
system p roponow any  przez pana C o u t u r i e r  
podług którego  parow ie w przyszłości mieli 
bydź mianowani pt.zez kollegia w yborcze ,  po 
winni hczyc lat 40 ,  op łacać  , ,5 o o  fr.  stałego 
podatku . miel. zyskiwać dotacyą. P ro iek t ten, 
l ó wn i e i a k  szósty barona M o r n a y ,  k tóry  żą
dał ustanowienia op ła ty  podatku  na 2 ,000 fr. i 
ogolney liczby parów  na 2Ą0, zostały o d rzu c o 
ne. Ostatnia siódma popraw ka względem spo
sobu mianowania parów  (przez  w ybór  ludu  i 
K ró la)  podana przez pana A l l i e r  nie znala- 
' l a  poparcia i dla tego, wcale n iegłosowano 
względem niey. N astępnie  przyszła koley na 
pop raw k i ,  ściągaiąee się do pośredn iego  sy
stemu w y b o ró w ,  czyli do  system u k a n d y d a 
tur. P ierw sza podana była przez patia C a  m i 
n a  de  i została odrzucona.  T re ść  iey nastę
pująca.

„ Mianowanie P a ró w  należy do K róla K an 
dydatów przedstawią mn Izby  i kollegia w y
borcze. Każda Izba przedstawi to o  kandydatów, 
zaś Kollegia wyborcza 4^9  (liczba d e p u to -
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•wanych).  W y b ó r  k a n d y d a tó w  od będ z ie  się 

c o  ła t 5. “
D ru g ą  p o p ra w k ę  p o d a ł  P an  A l  c o c k ,  lecz  

natycliuiia t ią co fn ą ł ,  tak jż pan  T  a v e r  n i  er 
n a ty c h m ia s t  ro z w in ą ł  swoią; iest o n a  taka, 
K r ó l  ra ianu ie  P a ró w  p o d ło g  listy p rzez  Izbę 
d e p u to w a n y c h  s e tn a  p rzed s taw ić  się,. m aiącey ,  

liczba  p a r ó w  iest n ieogran iczona ,  w ybieran i 
b ę d ą  z w szystk ich  Mass to w arzy s tw a ,  i w y b ó r  

i c h  nie w ym aga  o p ła ty  p o d a tk ó w ,  g o d n o ś ć  
P a r a  iest dożyw otn ia .  P a n  T a v c r n i e r  o b s z e r 

n ie  rozw iną ł ten p ro iek t ,  n iezna laz ł  o n  iedn ak  
p o p a rc ia  1 wcale nad  nim n ie g ło so w a n o .  A u to 
r e m  osta tn iey  p o p ra w y ,  k tó ra  w dn iu  ty m  zay- 
n ro w a ła  zg ro m a d z e n ie  by ł  p. M e  r e i  e r .  P o 

p ra w a  ta ies t nas tępu iąca ,
„  P a ro w ie  łiędą. m ia n o w a n i  p rz e z  K ró la  do 

ży w o tn ie .  N a v m n iey sza  ich  l iczba  wynosi 
p o ło w ę ,  nay  większa o g ó ł  liczby  d e p u to w p n y e lp  
P a r o w ie  m o g ą  by dź  m ia n o w a n i  iedy n ie  » 
k lassach to w arzy s tw a  p r o p o n o w a n y c h  p rzez  
K o m m issy ą .  P e n s y e  lu b  p lace  n iezgadzaiąsię  

z g o d n o śc ią  P ara .
P o p r a w k a  p o d rz ę d n a  d o  teg o  w niosku  poda 

na p rzez  pana G  I a i s B i z o  i n została  w p r a 
w d z ie  p rzy ię ta ,  1 'cz w niosek sam  o d rz u c o n o .

•Z g rom a dzen ie  zn u ż o n e  d ług iem  i r o z p r a w a 
mi,, zw raca ło  m a łą  u w a g ę  n a m o w y ,  w k tó ry ch  

autorO w ie  ro zm a i ty ch  p o p r a w e k ,  bron il i  sw ych 
s y sterna*.ów  ; wielu d e p u to w a n y c h  o p u śc i ło  
n a w e t  sw e  m leysca  i m u s iano  icu , rzy w o łać ,  
g dy  p rz y sz ło  d o  g ło so w an ia .  P os iedzen ie  za> 

m k n ię to  o p ó ł  d o  szóstey.

p o u t u g a ł i a

z I. i z 1) o n y 24 w rzein ia .

—  Z a w c z o ra v  zaw inę ły  tu  ang ie lsk ie  o k r ę 

ty l in iow e, Xże R e j e n t  i A z y  a p o d  d o w ó d z 
tw em  k o n t r a d m i ra ła  P a r k e r .  W e z o ra y  tu -  
teyszy 'konsul ang ie lsk i kaza ł p r z y b ić  na  g ie ł
d z ie  o g łoszen ie ,  w k tó r e m  zaw iad am ia  sw oich  
z io m k ó w ,  iż eskadra  an g ie lsk a ,  s to ią ra  na T a 
g u ,  b r o n i e  będ z ie  ich o só b  i w łasności,  lecz 

że  ci,  k tó rz y  się w daw ać  b ę d ą  do  walki poli ty -  
c z n e y  op ini i,  lu b  do  sp raw  k ra m ,  t rącą  p ra w o  
d o  op iek i sw e g o  R ząd u .  R-owniez i do  P o r to  

i d o  in n y c h  p o r tó w  p o r tu g a lsk ic h  za w in ę ły  
angie lsk ie  o k rę ty  w o ien n e ,  k tó r e  w szystk ie  zo- 
staią p o d  ro zkazam i k o n t r a d m ira ła  P a r k e r  
Dziś  ra n o ,  ro zs trze lano  01 żo łn ie rzy  ■ z /s to ią -  
c e g o  tu  1 p u łk u  p iecho ty ,  z p o w o d u ,  iż mi
lczeli d o  w y b u c h łe g o  tu  n ie d a w n o  pow stan ia .  
N a  w niosek ang ie lsk iego  i f ran cu z k ieg o  k o n 
su la tu ,  Rząd kazał z ab rać  w k a w ia rn ia ć h  tu -  
teyszych  26  N u m e r  D z ie n n ik a  D esen g a n o  r e 
d a g o w a n e g o  przez O y c a  M a c e d o ; ^ w  N u 
m e r z e  ty m  znaydow ały  się  c iężk ie  o b e lg i  p rz e 
c iw k o  R ządo w i an g ie lsk iem u  i f rgn euzk ien iu  
i b ę d ą c y m  tu kon su lo m  tych k ra iów . W ła d z e  
zakaza ły  ta kże  nosie  M igue lis tom  w ielk ich  ki- 
i ó w ,  k tó ry m i  p rz y  w yd urzo ney  sp o so b n o śc i  

bili iwaczey m y ś lą cy ch .

w ł o c i i y

1  111 y m u  1 Października.

— O to  iest w ie rne  t łu m aczen ie  z łac ińsk iego  
•yginalu Bulli Papieski,ey, w  sk u lc k  k tó rey  
>seł D o m  M igu c la  miał p o s łu c h a n ie  u  P ap ie -

na d. 21 z. ni.
, , G rz e g o rz  P a p ie ż ,  s łu ga  s ług  b o ży ch ,  na  

•zyszłą pam ią tk ę .  —  P iecz o ło w i to ść  o kośció ł ,
ó ra  R zym sk ich  P a p i e ż ó w  , s ló sow nie  d o  

>wierzoncgosobu* od Boga u rz ę d u  P a s te rsk ieg o  
c p rz e r w a n ie  z a t ru d n ia ,  po  w o d n ie  ty ch że ,  
szystko, co we w szystk ich  kraiach i u wszyst

kich  lu d ó w  d o b re y  a d m in i s t r a c y i ,  re ligii  

zbaw ien iu  d usz  s.przyia, iak n a y g b r ł i w i e y \ » • 
p e łn iąc .  —  O koliczn ośc i  czasu ,  z m ia n y  w r z ą 

dzie  i s tan ie  pań s tw  tąk są liczne , iż t a m te  

c z ęs to  d oznn ią  p rze szk o d y  w z a sp o k o ian iu  
s z y b k ie m  i z w o lnośc ią  d u c h o w n y c h  p o t r z e b  
n a r o d ó w  P o w a g a  P a p ie ż ó w  m o ż e  b o w ie m  
m ian o w ic ie  o d  ty ch ,  k tó rzy  z św ia to w e g o  s ta 
now iska  o rzec zach  sądzą w n ie n a w is tn e m  
świetle  b y d ź  w ystaw iona,  takoby  on i d u c h e m  
s t ro n n ic tw a  p o w o d o w a n i ,  iak o k o iw iek  o p r a 
w ach  o só b  w y ro k o w a ć  clicie1 i, g d y  co  w k ra -  
i‘»cb, gdz ie  w ie lu  o p a n o w a n ie  się dobiia ,  w 
p rz e d m io c ie  ta m e c z n y c h  k o śc io łó w  a s z cze -  
gó ln iey  na  'z a św iad czen ie  B iskupów  s ta n o w ią  
i w ty m  zam ia rze  z temi t r a k tu ią  k tó r z y  ta m ż e  
de facto nay wyższą dzierżą w ład zę .  W  toż  n ie 
naw is tne  i zg u b n e  p o d ey rze n ie  po pad a li  R z y m -  
scy P a p ie ż e  we w szystk ich  czasach , c h o c ia ż  
im na tern, a b y  b e zzasad n o ść  te g o ż  iaw n ą  
by ła ,  tyle zależy , ile w ieczne zb aw ien ie  ty c h  
iest d ro g ie m ,  k tó ry m  z t e y  p rzy czyn y  n a leż na  
p o m o c  o d ia o w to a a  a lbo  d łu ż e y ,  iak s łu szn a  
iest o d ro czo n a .  T o  ty lk o  p o p rz e d n ik  nasz  

K le m e n s  V b ło g o s la w io n e y  pam ięc i  m ia ł  n a  
w zględzie ,  gdy  na o g ó ln y m  S o b o r z e y  V ien n e  
w sw ey zb a w ie n n e y  bulli o d p o w ie d z ia ł :  Z e  !
g d y  P a p ie ż  k o g o  ty tu łe m  iakiey b ą d ź d o s t o y -  
n o ś r i ,  w edle  p e w n e y  w iadom ośc i  w s ło w a c h 4 
w B u l lach , ' lu b  listach n azyw a ,  c z c i ,  lub  też  
in n y m  iak im  sp o s o b e m  t rak lu ie ,  n ie m a  się 
p rzez  to ro z u m ie ć ,  iakoby  .przez to te g o ż  w 
ow ey gOiłności p o t w ie r d z a ł ,  lu b  m u  n o w e  
p fa w o  nad aw ał .  T o  sarno o zn ay iń i ł  także  
Jan X X II  tak n ay w y ra źu iey ,  gd y  d la  u t r z y 
m ania  z.gody R o b e r to w i  B ru ce ,  k tó ry  iako 
K ró l  S .k  icyi w y s tą p i ł ,  w listach ty tu ł  
K ró le w sk i  udzielał)  w i e d z ą c  d o b r z e ,  i i  

p rz e z  to p o d łu g  p o s ia n o - f ie m a  b u lh  K le  
m e n s a , an i  p raw u  K ró la  A ngie lsk iego  u- 

sz e z e rb k u  m eczyn i ,  ani ta m te m u  n o w e g o  p r a 
wa n ieudz ie la .  Co o h  u ie  ty lko  w dw ó ch  l i 

s tach  do  R o b e r ta  sam  w y r z e k ł , ale  n a w e t  w 
b a rd zo  oby w ią-zuiącem p iśm ie  E d w ard ó w  i K r ó 

lowi A n g ie lsk iem u, z k tó ry m  ow  o p a u o w a m e  

w Angin walczył,  w yraźn ie  p r z y p o m n ia ł ,  m ia
now ic ie ,  aby  twesądzął, że p rzez  tak ie  n a d a 
w anie  ty tu łu  p ra w o  ie d u e g o  z n icu  iest p o -  
w ięksvum-ui lu b  śc ieśn ionym . P o d o b n y m  s p o 
so b em  p o s tą p i ł  sobie P iu s  II , g d y  między  C e 
sa rz em  F ry d e r y k ie m  a M aeie tem  s y n e m H u m a d y  
o  p a n o w a n ie  w W ę g r z e c h  bóy  s i ę ,  t o c z y ł ;  
o św ia d c z y ł  m ian ow ic ie ,  iż te n ,  s tosow nie  d o  
zw yczaiu ,  p rzez  n ieg o  K r ó l e m  iest nazw any , 
k tóry  p a ń s t w o  posiada  p rzez  co ,  iak sądzi ni
k o m u  m eczy n i  u b l i ż e n ia .—• T e n  sp o só b  p o 
s tę p o w a n ia ,  Który iak w iem y od  s to licy  P a -  
pieskiev od  n a jd a w n ie j s z y c h  czasów  by ł  
p rz e s t rzeg a n y ,  S yx tus  IV b łog os ław : parnię  i, 

p o d o b n ie ż  nasz p o p rz e d n ik ,  bullą ,  k tó r ą  na w ie-,  

c z n e  czasy w aż n ą  .i n ie m ó g ąc ą  b y d ź  p rz e s tą 
p ioną  n a z w a ł ,  u m o c n i ł ,  a w szczególności o- 
ś w ia d c z y ł ,  ż s  g dy  k to  iako  K r o i ,  lu b  inną  
go d n o śc ią  tak o d  s a m y c h  P a p ie ż ó w ,  iako i od 
ich N u n c y u szó w  p rz y im o w a n y ,  ty tu ło w a n y ,  b ib  
t r a k to w a n y  b y w a ,  a lbo  sam sob ie  t i k o w y  ty .u l  
daie, i od  innych  p o d łu g  tego ż  iest ty tu ło w a n y  
p rzy im o w a n y  lu b  t r a k to w a n y ,  i g d y  osobiście  
lu b  p rz e z  sw e g o  zas tępcę  w k o n sy s to rza eh  
lu b  w in n y ch  d z ia ła n ia c h  w y s tęp n ie ,  a lbo  na
w et  p rz e d  P a p ie ż a  b y w a  s ta w io n y ,  że  p rz e z  
ta k o w e  czy n y  tenże  ż a d n y m  sp o s o b e m  ani n o 
w ego  p raw a  n ien ab y w a ,  ni też dla in ny ch  p r a 
wo posiadaiących  u szcze rb ek  p rzez  to  n ie  w y 
nika. —  D la  tego  też  s to sow n ie  d o  p raw id ła  tąż 
bullą ustanowionego, w zesz łym  w te k u  P a p ie ż

Klemens XI, n ie śm ie r te ln e y  pam ięci,  JO. X<ę* 
eta K a ro la  A u s t ry a c k ie g o ,  u ie ty lko  K ró le m  ka
to l ick im  ty t u ło w a ł ,  ale n a w e t  g o  zapewnił ,  11 
m u  w y k o n y w a n ia  z ty m że  ty tu łe m  połączony* 1 
p r a w  w e w zględzie  k ra ió w ,  p rzc zćń  posiada
n y c h ,  lub  też  p óźn iey  m o ż e  naby dz się 1IJ°" 
g ą c y c h ,  w p rz y sz ło śc i  w ca le  twe *ap izcc/')» 
o św ia d c ^ a ią c  o tw a rc ie  w K o n sy s to rz u  , w  a" 
k c e p tu i e  i po n aw ia  n a d m ie n io n e  bu lle  p o p | ł e  
d iu k ó w ,  a b y  ty m  s p o s o b e m  o sob l iw ie  prawa 
ty c h ,  k tó r z y  o p a n o w a n ie  w Hiszpanii z sobą 
w alczą, z a ró w n o  nie zosta ły  n a d w erężon e .  " 
G-.ly zaś zaw sze  z w y cza tem  1 p r a w i d ł o m  sto 1 

ey P a p te s k ie y  b y ło ,  p o d  n au m ien io u em i wa
r u n k a m i  wszędzie o d o b r ą  admitiisiraoyą ś n i ę 
ty c h  d o b r  rzeczy  foieć s ta ran ie ,  bez wy 1 o k o -  
w ania j o  p r a w a c h  w ła d z ę  p ias tu iącyc  1; te y  
p rz y  wielKiey n ies ta teeznośe i i częsty cli 0 mia 
n a c h  p a ń s tw ,  tern w ięcey s ta rać  się luU l111} » 
aby s ię  n ie z d a w a fo ,  lako-b-ysmy z ludzm c 1
w z g lę d ó w ,  sp ra w ę  k o śc io ła  iako bądz n a 
raża l i .  —- D la  teg o  p o  w ys łu ch an iu  wyb<a^ ' 
n e g o  z g ro m a d z e n ia  naszy ch  czcigodny. I) brfl 
ci K a r d y n a ł ó w ,  m o cą  P a p ie sk ą  po  wldsoc'1 
zad ec y d o w an iu  i d oy rza łe y  rozw adze ,  ap p 1 " 
bu ie in y  nadm ien ion ą*  budę naszego  p o p r z e d n i "  
ka K le m e n s a  V b lo g o s ia w io n e y  pam ięci,  kto*- 
ra  p rzez  in ny ch  naszy ch  p o p r z e d n i k ó w  ,
X X I I ,  P i u s a ’i ł ,  s i x tu s a  I V  1 K lem ensa  vt z o -  
kazyi p o d o b n y c h  s p o ró w  o p a n o w a n ie ,  jiotwiei  ̂
d zo na  i p o n o w io n a  z o s t a ł a .  -  P o  wodo w am
ich p r z y k ł a d e m ,  u św ię cam y  '4 ,,a n 0 ',V° ’| ?  
sw iadcza iąc  na p rz y sz łe  c z a s y , ze g  y 
p rzez  nas, l u b  naszych  n a s t ę p c ó w ,  z  i >o > * o i  

reg u laoy i ,  in te ressó w  du chó w  n e g o  zarządu Ko
śc io ła  1 w ie rn y c h  d o ty c zą c y c h ,  " p X
w iad o m o śc i  w s ło w a c h ,  b u d a c h ,  ist.ic , 
p r z e z  o b u s t ro n n ie  w y z n a c z o n y c h  - ,  

tu l e m  iakiey  bądź  go dn o śc i ,  naw ę 
n a z i r a o y  t c zc z o n y  b ędz ie ,  l u b  tez  ̂ -o ^  
s to ie  ń s tw o  in n y m  iak im  b ąd ź  ąposOpen 
inny a k t  u z n a n e  będ z ie ,  .albo g dy  z tyc • 
w o d ó w ,  z tem i,  k tó rzy  » min-y fo rm ie  - 
k ra io  wi p i-zew odm ezą ,  co  bądz  t r a k to w a n e
t w i e r d z o n e  b ę d z i e ,  ż e  p r z e z  p o d o b n e  akta, <J 
, . i k o n w e o e y e  za.lne t.vmze pr.iwO

się ani im  p rz y z o a ie  się, ani p rzez  inch  
iest n a b y t e  , 1 że s tąd  te in  um ie y  p ra w o m  in
nych pr.zy w ile iom , p a t r o n a to m ,  uszczerbek Mb' 
o d m ia n a  w y p r o w a d z o n ą  b y d ź  n iem oże .  VVa 
r u n e k  t e n ,  n ien a rusza lno śc i  jsraw s t r o n «<*» 
tak  o św ia d c z a m y  p o s t a n a w ia m y  i rozkazm c ^  
n in i e v s z e m ,  z a w s z e ,  iak o  p o d o b n y m  a ^  
p r z y d a n y ,  b y d ź  u w a ż a n y m ,  powtarzaiąi ^  
s / c m  i n a s tę p c ó w  n a s z y c h  im ien iu ,  1* ^  ^
d o b n v c h  s to su n k a c h  c z a s ó w ,  m ieyśc  1 ° ^ |n #  
g o  ied y n ie  s z u k a m y ,  co  ie- t \9 ' \ j -
isk o  cel w w y d an y ch  postanowiem a* . 
n ie  na o k u  m a m y ,  CQ d o  d u c h o w n e j^  p ()S(ł-  
c z n e g o  szczęścia n a r o d ó w  -zmierzą. a.
n aw iam y  o raz ,  że n in ie y sz a  b o b a  za ŵ  ^
żną i sk u tecz n ą  b yd ź ,  z u p e łn e  ^ .v ( na
t r z y m a ć ,  > p rzez  tych  k tó r y c h  
zawsze d ó ty cze c  b ędz ie ,  n ie z ło in n  - ■ ;,.y
w auą bydź  m a, w b r e w  w s /y s tk u n  f j * s ł  ^  
dz ia ła iącym , ch oc iażb y  wyrozmeyj> ^ o(,0 Ky|K 
nieyszey i m ian ow itszey  w i ą u a . o  P ^  w0|_ 
Ż a d n e m n  z ludzi w ó g ó ln o ś e t  ‘" e " ' U;kU, ji-yą, 
no, tę  naszą a p p ro b a c y ą  sa n k c y ą woląt ę  n a s z ą  ,  r o z k n z  1 '

nasz  w y ro k ,  p o s tan o w u -n ie  , z -

"  siehfe^coągnh-: Dtm w R zym ie
S a n d  a M a r h ,  M a/ori  dnia 5 b ie rp m a
w cie len ia  . P a ń s k i e j  « ^ r w ^ - w )a

N aszego .

,» p a ła  cU  
1831 ro k i t  
P a p ie s tw a

K a r r f y n a ł  P a c c a  P r o d a t . r y u s z ,  ,  
KarzŁynał T h .  B e ru c t t .T  ,

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

—  S p rz e d a ż  cz te rech  p o w o z ó w  to i 

rety, '  d w ó c h  koczów , i d o ru sz k i  pO,e; -v^ ^  j  
o raz  pa ry  sz o ró w  angie lsk ich  na dzień a  ̂

r.  b- w dz iedz ińcu  d o m u  N. 4<>° Pr2V ! Jw0d-- 
n a to r sk iey  o g ło szo n a ,  o d b ę d z ie  się n.c

dn i e  26  m.  i t y ch / e  o  g o d z i n i e i ^ ^


